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Wiadomości zagraniczne, 


— Warszawa 27 Grudnia. — 
Dnia 2% r, b., czyli w dniu Wigilii do 
Bożego Narodzenia JW. JX. Chmielewski 
biskup sufragan i administrator archidy, 
warsz. w obec władz rządowych, wielu 
osób znakomitych płci obojej, kapitnły warsz., 
akademii rzymsko katolickićj licznego du- 
chowieńsiwa tak Świeckiego jako i Zakon- 
nego, dopełnił obrzędu religijnego przepisa- 
nego dla otwarcia publicznego wyrestauro- 
wanego kościoła Metropolitańskiego Sgo Jana 
w tutejszćóm mieście, a gdy poświęcenie o- 
brazów wspaniałych pędzla wzorowych ar- 
tystów krajowych w nowych ołtarzach ka- 
miennych osadzonych nkończył ; dozwolo- 
ny został przystęp bractwu z właściwemi 
chorągwiami, z któremi zaraz wielka massa 
ludu tenże kościół zapełniła. Po przepro- 
wadzeniu Sanetissimu z zakrystyi na wla- 
ściwe miejsce, tenże JW. JX. biskup ce- 
łebrował nieszpory z wystawieniem N, 


Sakramentu wśród rzęsiłtego i niezliczone- 
go dotąd oświetlenia kościoła. Swiec bo- 
wiem jarzących tak w przepysznych pają- 
kach jako i na wszystkich ołtarzach paliło 
się blisko 1000. Po skończonych nieszpo- 
rach JW, JX. Kotowski dziekan metro- 
politalny, wszedł na pięknćj struktury am- 
bonę i miał mowę pęłną myśli wzniosłych 
i czułych. Wystawił słuchaczom, jaka na- 
leży się wdzięczność N. Cesarzowi i Kró- 
łowi Mikołajowi, który wielkich nakładów 
nie szczędził na podniesienie Kościoła do naj- 
świetniejszego.stanu, w jakim mało kościo- 
łów widzieć można w innych krajach. Dziś 
bowiem są nowe ołtarze, ambona, obra zy 
organ wielkii gustowny, okno różnok-oło- 
rowe blaskien: swoim każdego oko zachwy— 
cające, Facyata w przyszłym roku stanie 
ozdobna, ato pod kierunkiem, JP. Adama 
Idźkowskiego budowniczego. Również wy- 
nurzył wdzięczność dostójnemu Xięciu Na- 
miestniczą władzę królestawa piastującemu, 
za jego gorli'yość i troskliwe staranie, jakie 


e. 


dla tego kościoła łożył, i za szczególną ży- 
czliwość, jaką dla niego ciągle okazuje. Wy- 
kazawszy obowiązek niewygasłćj wdzięczno- 
ści dla Monarchy i jego namiestnika; wspo- 
mniał o pierwiastkow ym stanie tegóż kościoła 
mówiąc: że Konrad Xiążę Mazowiecki był 
niejako pierwszym jego założycielem, bowy- 
stawił w tém miejscu kaplicę, gdzie on znaj- 
dujesię teraz. -Po jéj zgorzeniu za Bole- 
sława iligo Xcia Mazowiec,, został tenże 
bliske roku 1400 wymurowany, za Janusza 
powiększony i r. 1402 nastąpiła erekcya 
na Kollegiatę, do której wkrótce kapituła 


z miasta Czerska przeniesioną i dawna 
parafia Sgo Jana  porządniej urządzoną 
„została. Zygmunt IIlci ten kościół gu- 


stownym wielkim ołtarzem ozdobił. On 
także wystawił w tym kośaiele organ, który 
długim biegiem czasu zepsuty, nie mógł 
już służyć do użytku. Wspomniał tenże 
mowca źe w tym kościele odbyły się trzy 
Synody duchowieństwa polskiego i 5 koro- 
nacyi osób monarszych obojga płci. Naj- 
wspanialsza nastąpiło w r. 1829 teraźniej- 
szego N. Mikołaja Igo. Itu będzie w dzie- 
jach tego kościoła metropolitańskiego szcze- 
golnie pamiętna, jak jest sercom naszym 
obecna. Poskończeniu niniejszej mowy na 
stąpiła processya po kościele, a po nićj 
zaintonował tenże JW. JX. celebrant 7e 
Deum, zanosząc pienia wdzięczności do 
Boga, za tak wielkie dobrodziejstwa wy- 
świadczone naczelnej świątyni w całym 
kraju i modlitwą za N. Pana i jego całą 
familia tenże Hymn dziękczynny zakoń- 
czył. Naoslaliek wszystkim obecnym po- 
bożnością, i wdzięcznością rozrzewnionym 
swoje błogosławieństwo udzielił. Pizy o- 
łrzędzie otwarcia kościoła rzeczonego Wwy- 
konano muzykę kompozycyi zasłużonego 
i powszechnie wielbionego Józ. Elsnera 
to jest: Nieszpory, a na nazajurz w dzień 
Bożego Narodzenia, gdy snmmę cele- 
hrowar JWX. Pawłoski biskup Płocki, 
mszą, Graduale na same głosy i offerto- 
rium umyślnie ułożoną. na tę uroczystość 
i ofiarowane JO. Xięcin Feldmarszałko- 
wi Namiestniokowi Królestwa Polsk, Z 


towarzyszeniem organu nowo wystawione= 
go. "Tę całą muzykę dokładnie wykonała 
orkiestra teatru wraz z artystami i artyst- 
kami pod dyrekcyi JP, "Tomasza Nideckiego. 

W ciągu zeszłego tygodnia jak to już 
donieśliśmy, odbywał się examen w ale- 
xandryjskim instytucie wychowania panien, 
który JW. jenerał lejt. senator państwa 
Pisaręw, dyrektor głów. prez. w kom. rz. 
spr. wew. id., JW. jenerał Okunew, świ- 
ty J. C. K.M. kurator okręgu naukowego 
warsz. JW X. biskup Chmielewski i archid, 
wersz. JW. radźca stanu Kozłowski dyrek- 
tor wydz. wyzn. w kom. rz. spraw wew. 
i D. JW. baron Krusensztern szambelan 
dworu J. C. K, M. i inni członkowie rady 
wychowania publicz., obecnością swoją za- 
szczycić raczyli, W oslatnim dniu tegoż 
examinu, to jest w sobotę, po zdaniu spra- 
iwy przez inspektora instrukcyi z postępu i 
stopniowego rozwijania się alexandryń. in- 
styt. tudzież odczytaniu promocyi i pochwał, 
wychowanki odznaczejące się wzorowem 
sprawowaniem , pilnością i postępem w na- 
ukach celującym, jaka też nauczycielki za 
szczególuiejszą troskliwość w dozorowaniu 
i wzorową gorliwość w udziełaniu przed- 
miotów naukowych, otzymały przyznanie 
sobie nagrody, z rąk JO. z xiążąt Lubomir- 
skich xiężnćj Teressy Jabłonowskićj damy 
orderu é Katarzyny, uproszonćej do tego 
przez Wżną Grodten ochmistrzynię iastytu- 
tu. Wiadomo jak wielełask monarszych insty - 
tut alexan. w ciągu 2 lat ostatnich doznał; do- 
nieśliśmy koleją jak nieśmiałe serca wychowa- 
nek jego, to radość, to wdzięczność, uczucie za 
uczuciem przenikało? Ale byłoby nam trudno 
wyrazić dv jakiego stopnia wygórowanietych- 
Że ucznć doszło, w ostatnim dniu tegorocz- 
nych examinów, gdy wrzędzie nagród oprócz 


'2ch medalów złotych ukazały się po pierw- 


szy raz nagrody nierównie szacowniejsze, to 
jest: 2 cyfry złote N. Cesarzowćj Jmci , opie- 
kunki instytutu. Nagroda tego rodzaju stó- 
sownie do nowćj ustawy najwyżćj zatwier- 
dzonej dla alexandryj' instyt., przeznaczona 
dla uczennic klassy Gtćj, to jest: już kończą- 
cych szkolno-naukowy zawód, jest znakiem 


zaszczycającym, którego pierwszy widok, 
jakże powszechne wrażenie sprawił, gdy na 
kokardzie z białej wstążki w błękitne pasy, 
ukazała się cyfra nalewem ramieniu, dwóch 
uczennic, za najgoduiejsze tego oznaczenia 
użnanych. Jakże drogą będzie ta ozdoba 
dla posiadających ją wychowauek instytu- 
tu, dlaktórych staje się ona godłem połączenia 
najwyższćj łaski z prawdziwą zasługą i ma 
odmawiać w ich sercu wielką cnotę wdzięcz- 
ności i uszanowania dla tronu, przez wszyst- 
kie chwile upływające, pomiędzy dniem 
opuszczenia dobroczynnego zakładu, a dniem 
ostatniego tchnienia wdzięczności. W'ycho- 
wanki pod przewodnictwem osób dozorują- 
cych, udały się do kaplicy instytutu dla po- 
dziękowania BOGU, za szczęśliwe ukończe- 
nie roku szkolnego, tudzież zaniesienia mo- 
dłów o ptzedłużenie życia i pomyślności NN, 
Cesarza i Cesarzowćj, tudzież rodziny cesar- 
skiej, gdzie JW. biskup Chmielewski, w as- 
systeucyi osób duchownych, po odśpiewaniu 
hymnu ś. Ambrożego „Ciebie BOZE chwa- 
Jemy*, udzielił pasterskie błogosławieństwo. 
W poniedzialek zaś , to jest dnia 9 (21) b. m., 
o godz. 7ej wieczorem, w obec zaproszonycii 
dam i wielu innych znakomitych osób, odbył 
się w tymże instytucie popis z lalentów, jako 
to: z muzyki, śpiewu i tańca, poczem och- 
mistrzyni w stósownie urządzonćj na fo sali, 
przedstawiła obecaym gościom rysunki, pisma 
iwyroby robót ręcznych wychowanek ale- 
xandry jskiego instytutu. 
— Wiedeń i1 Grudnia. — 

Z powodu tak nadzwyczajnćm powo- 
dzeniem uwieńczonćj wyprawy syryjskićj, 
J. C. Mość raczył udzielić kontradmirałowi 
(jenerał majorowi ) baronowi de Bandeira, 
< który dowodził eskadrą austryacką na brze- 
gach Syryjskich, order Żełaznćj korony 
* pierwszćj kłassy, tudzież pułkownikowi Leb- 
zeterne i kapitanowi korwety (majorowi) 
Marinowich , tenże order, pierwszemu 2, 
drugiemu 5 klassy, 

— Paryż 15 Grudnia — 

Korespondencya sienograficzna podaje 
następujące godzinami otrzymywane raporta 
o działaniach w Paryżu, — 7 godzina z 


rana, . We wszystkich okręgach Paryża 
odzywa się apel. Mieszkańcy zaczynają 
wyruszyć ku polom Elizejskim. Robotnicy 
przez całą noc przy blasku pochodni pra- 
cowali na drodze którą konwój ma prze- 
chodzić. Wszelkie przyrządzenia są po- 
kończone, pola Elizejskie przedsławiają cza- 
rujący widok. — 6 godzina, Gwardya naro- 
dowa zebraną już iest w swoich okręgach. 
Kompanie są powiększćj części kompletne, 
wielu gwardzistów ma bukiety z nieśmier- 
telników w luf ch karabinów. Słychać okrzy- 
ki: „Niech Żyje król! Niech żyje Cesarz! 
Wojska udają się na przeznaczone miejsca. 
Tłum na polach Eliżejskich staje się co 
chwila gęstszy. — 9 godzina. Natłok jest 
nieopisany. 10 godzina, Galerya przy iz- 
bie deputowanych i wewnąlrż domu inwa- 
lidów są już przepełnione. Za bilety pła- 
cono po 100 i T50 frauków. Zamek Tuil- 
leries, jest zamknięty, nikt bez karty wnij- 
ścia nie jest wpuszczany; powozy króla przy- 
bywają do 'Tuilleries. Wojsko tworzące 
szpaler nie może już wstrzymać tłoczącego 
się ludu. 11 godzina, Przed kwadxransem 
przybył do domy inwalidów arcy-biskup pa- 
ryzki w towarzystwie kapituły metropoli- 
talnćj, gdzie przyjmowało go całe ducho- 
wieństwo stolicy, izba deputowanych pro - 
wadzona przez prezesa, przybyła także. Co 
chwila oczekujemy króla. 

Przed samem odejściem poczty piszą nam: 
Po godzinie 11 huk dział ogłosił wyjazd kró- 


la z Tuilleries, Z ranaodbyła się jeszcze rada 


ministrów, poktórćj król natychmiast wyje- 
chał. Orszak królewski składa sięz 13 po- 
wozow, w pierwszym znajduie się król, królo- 
wa, xiężniczka Adelaida i xiążę Orleans, E- 
skortę stanowi silny oddział konnicy gwardyi 
narodowćj. Nigdy pola elizejskie nie obej- 
mowały tak ogromnego tłumu ludu, ale też 
największy nieporządek wszędzie panuje. 
Wojsko liuiowe, gwardya narodowa, artyle- 
rya, lud, wszystko jest żmięszane jak w za- 
męcie i nie wiemy czy uda się to zamięszanie 
uporządkować, — O godzinie 9 karawan przy 
cyl do Courbevoje, w 10 minut później trum- 
na już nanim stała, ale musiano czekać na 


oficerów, którym polecono towarzyszyć mu, 
i dlatego dopiero o 11 konwoj wyruszył od 
mostu Neuilly. W chwili gdy zwłoki Na- 
poleona, dotonęły ziemi francuzkiej, zagrzmia- 
ły działa, a osoby towarzyszące zwłokom 
Napoleona ze łzami uścisnęły się wzajemnie i 
wysiadły także na ląd. O godzinie 12 konwój 
przybył do bramy twyumfalnćj przy rogatce 
Neuilly. 


Nro 4149. 
"TRYBUNAŁ I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakową i jego Okręgu. 

Gdy w depozycie sądowym znajduje się 
summa złp. 3 przez Teofilę Pawlikowską, z 
miejsca zamieszkania nie wiadomą, tvlulem 
kaucyi w roku 1835 złożona; przeto Tcybu- 
nał po wysłuchaniu wniosku urzędu publicze 
nego, wzywa pomienioną Pawlikowską lub 
mających jój prawe, ażeby w przeciągu 3ch 
miesięcy z stósownemi dowodami po odebra- 
nie rzecsonćj kaucyi zgłosili się; w przeciw- 
nym bowiem razie summa ta na rzecz skarbu 
publiczoego przyznaną zoatanie. 

Kraków dnia 21 grudnia 1840 r. 

Zast. Prezesa Sed. App. 
M. SoczyŃski. 
Fo (2r.) Z. Sekr. Tryb. Brzeziński 
Nro 1838. 
TnvBusak I. INSTANCYL. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnega 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy w depozycie sądowym znajduje się 
summa 4 złotp. tytulem kaucyi przez Fran< 
ciszka Oswald z miejsca pobytu i zaniesz: 
kania niewiadomego w roku 1831 złożona, 
przeto Trybunał po wysłuchaniu wniosku u- 
rzędu publicznego, wzywa pomienionego 
Franciszka Oswalda, lub prawa jego mają- 
cych, ażeby W przeciągu trzech miesięcy, z 
stósownemi dowodami po odebranie rzeczo- 
nej kaucyi zgłosili się, w przeciwnym bo. 
wiem razie summa ta na rzacz skarbu pu- 
blicznego przyznaną będzie. 

Kraków 21 grudnia 1840 r. 

Zast, Prezesa Sędzia App. 
M. Soczyński. 


Z, Sekr. Tryb. Brzezućski. 


(żr.) 


Univers donosi, Że członkowie ciała dy- 
plomatycznego niebędą się znajdowali urzędo- 
wnie przy uroczystości żałobnej. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 3 do dnia 4 Stycznia. . 
Woligórski Kasper ob., Seydel Karel ob., 
Stradomski Roch ob., Radziejowski Rafał ob., 
OlszowskiStanisław ob., laniszewski Eliasz ob, 
Laskowski Wilhem ob.; Piotrowski Wiktoryn 
ob. z Polski; i 


Doniesienia Urzędowe. 


'ro 7488. 
Trygunar I. INSTANCYŁ 

Wolnego Niepodlegiego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na skutek wniesionój na dniu 18 grudnia 
r. b. prośby Katarzyny Żarzeckiej, Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego 
w ślad art, 770 K. C. wzywa mogących mieć 
prawo do spadku po niegdy Felixie Zarzec- 
kim pozostalego, aby się w przeciągu trzech 
miesięcy od doia pierwszego ogłoszenia ra- 
chując, z stosownemi dowodami zgłosili, w 
przeciwnym bowiem razie żądanie pozostałej 
inalżonki względnie przyznania jej spadku 
pozostałego stosownie do prawa rozstrzygnio- 
ne zostanie, ; 

Kraków dnia 21 grudnia 1840 r. 
Zast. Prezesa Sęd. Appel, 

M. Soczyńskr. 

Zast. Sekr. Brzezdlsz,, 


CENY ZBGZA 
na largowicy publicznej w Krakowie w 3ch 
gatunkach praktykowane. 


(2e.) 


Daia 28 i 29 


grudnia 
4840 roku. 
Krz. Pszenicy — ——|- 
a Zyta... 17| —i18-$-|=|—|-|-|—|— 
„  Jęczmienfi3 L S baai ka ai aaa aad bemi kan kan 
» ë Owsa..... KE ASA a a aal ea ae 
p Jagieł 


Centnar siana  3- 
>» słomy 2 
Sporządzono w Wydziale S. W. i Policyi 
Kraków d. 31 grudnia 4840 r. 
J. Chaberski Z, R. W. S, W. 
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